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Ł v i a k ó * v  2  g r u d n i a .

Autor rozprawy „o podniesi.niu przemysłu i fa
bryk w Galicyi,“ z której wyjątki od kilku doi 
w dzienniku naszym przytaczamy, w dalszym cią
gu swojego pisma, zastanawia się szczegółowo 
nad g a r b a r n i a m i  i nad szkodami jakie kra 
ponosi z wywozu skór surowych i sprowadzania 
skór wyprawnych. Dalej zajmuje się c u k r o w 
n i a m i ,  wykazując korzyści i niebezpieczeństwa 
jakie z tego rodzaju fabryk na przedsiębiorców 
sp ływ ają; mówi o wyrobach z d rz e w a ,  o spo
sobach najkorzystniejszego użycia inateryału le
śnego, o fabrykach posadzek i tym podobnych 
zakładach, któreby wielką korzyść właścicie
lom lasów przynieść mogły. Przechodzi nastę
pnie do fabryk machi n i na r z ę dz i  ro ln iczy ch  i 
wskazuje warunki dobrego powodzenia tych fa
bryk. Z  tego rozdziału przytaczamy małv wy
jątek, który się nam na szczególny uwagę za
sługiwać zdaje.

N ie  d o s y ć  j e s t  m ieć  dobre n a r z ę d z ie ,  t r zeb a  j e 
s z c z e  u m ieć  g o  uży ć .  B e z  tej zn a jo m o śc i  n iech  nikt 
nie  m y ś li ,  ż e  np. n a jd o s k o n a ls z y  p ł u g  sam  b ęd z ie  
o r a ł .  P r a c u j ą c e m u , a lbo p rzyn ajm niej  k ierującem u  
p ra cą ,  tr zeb a  z b a d a ć  z a s a d ę  n a r z ę d z ia ,  r ó żn icę  od  
in nych  te g o  rodza ju  p r z y r z ą d ó w ,  sp o só b  i m ie jsce  
w ł a ś c i w e  u ż y c ia .  R o zm a ite  s ą  ro d z a je  p łu g ó w  ; z tych  
j e d n e  d o g o d n ie j s z e  s ą  do z iem i lek k ie j ,  a d ru g ie  do 
c i ę ż k i e j ,  j u l n e  do z a g o n ó w ,  a inne do s k ł a d ó w  itp. 
Z n a ją c e m u  r z e c z  n ie  trudno b ę d z ie  obrać  s tó so w r .e  
n a r z ę d z ie ;  l e c z  dla n ie  z n a j ą c e g o ,  k a ż d y  n o w y  w y 
n a la z e k ,  albo nie p ozn a n y  u k ła d  b ę d z ie  n ied o g o d n y .  
L ed  w obym  nie p o ” i e d z i a ł ,  ż e  p łu g i ,  r a d ia  i tym p o 
dob ne  n a j z w y c z a j n i e j s z e ,  do u p r a w y  roli p o trzeb n e  
n a r z ę d z ia ,  nie m og ą  b y ć  w  w ie lk ic h  w y r a b ia n e  fa 
b ry k a ch .  Z w y c z a j n i  w i e j s c y  k o w a le  w in n i s i ę  niemi  
z a j m o w a ć ,—  a sa m i g o s p o d a r z e  s t o s o w n ie  do s w o ic h  
p o trzeb  k ie r o w a ć  ich  robotą . W y r ó b  g ł ó w n y c h  c z ę 
śc i  tych  n a r z ę d z i  musi b y ć  d z ie ł e m  fa b r y k ;  le c z  z ł o 
ż e n ie ,  z a s t o s o w a n i e  i o s t a te c z n e  w y k o ń c z e r  ie  na 
m iejscu  rob ić  p otrzeb a .  G d y b y  g o s p o d . .r z e  w  tym  
w z g l ę d z i e  nie  s p u s z c z a l i  s i ę  na rozum  fa b r y k a n tó w ,  
m o ż e b y  nie tak c z ę s t o  n a rzek a li  na n ie u ż y t e c z n o ś ć  
s p r o w a d z o n y c h  n a r z ę d z i  i w y r z u c o n e  z a  nie  p ie n ią -  
dzp.

W  następnym rozdziale zwraca autor uwagę

na potrzebę papierni, których wielki niedostatek 
u nas czuć się daje, kiedy wszystkie mateiya- 
ł y  do roboty papieru służące, wychodzą za g ra 
nicę naszej prowmcyi. Temu to niedostatkowi 
papierni, przypisuje drogość książek i szkodliwy 
wpływ na oświatę krajową. Nakoniec zwraca 
myśl na trzy rodzaje fabryk , które przemysł 
naszej prowincyi podnieść i naszemi , wyrobami 
całe cesarstwo zapełnićby mogły.

Tymi są:
F a b r y k a  w y r o b ó w  c h e m i c z n y c h

M ię d z y  W i e l i c z k ą  i K r a k o w e m , znajdują s i ę  n ie p r z e 
brane m a s s y  i n a jzn a k o m itsze  kopalnie so l i ,  s iark i  i 
w a p ń * .  T r z y  te is to ty  p rzyro d z o n e ,  s t a n o w i ą  n a j -  
g i ó w n i t j s z ą  z a s a d ę  n a jw a ż n ie j s z y c h  w y r o b ó w  c h e 
m iczn y ch .  Z d a je  s ię ,  ż e  sam a O p atrzn o ść  w s k a z u j e  
tę  ok( l i r ę  na w ie lk ą  p r a c o w n ią  ch em iczn ą .  D od ajm y  
j e s z c z e ,  ż e  R z ą d  do t g o  rodza ju  p r a c o w n i só l u s t ę 
puje po b a rd zo  n isk ich  c e n a c h ,  a pow e ź m ie m y  p r z e 
konanie ,  ż e  w  K r a k o w ie  lub jeg o  o k o l ica ch  z a ł o ż o 
na fab ry k a  w y r o b ó w  c h e m ic z n y c h  p r z y n io s ła b y  w ie l 
k ie  k o r z y śc i .  N a  c ó ż  nam te w y r o b y ?  p o w ie  nie  j e 
den . J a k ż e  to m a ło  w’ n a sz e j  p ro w in c y i  s p o ż y w a  
s i ę  k w a s u  s ia r k o w e g o ,  s a l e t r o *  e g o  i s o l n e g o ,  w ę g l a 
nu s o d y ,  ch lork u  w a p n a ,  p otażu  i s o d y ?  d o  c z e g ó ż  
one u n a s  p o tr z e b n e ?  a lb o ż  to kraj n a s z  jes t  f * b r v -  
czn y '.  — P r a w d a  w  n a s z e j  p r o w in c y i  na w ie lk i  od 
byt tych  r z e c z y  l i c z y ć  n i e m o ż n a ;  l e c z  c z y ż  nie n a -  
l e z ’ m y do w n  Ikiego  p a ń s t w a ,  w  k t ó r e m  p otrzeb a  
te g o  rodzaju  w y r . b ó w  j e s t  w ie l k a ?  M o g ą c  j e  5 r e 
d u k o w a ć  najtaniej z e  w s z y s t k i c h  z & k la d o w  f a b r y c z 
n y c h ,  c z y ż  nie możemy myśleć  o ich wyzbyciu  do 
C z e c h ,  A u s t i y i ,  Vł t g i e r ,  vVioi.o 1 i n ych  a u s trv a c k ich
p r o w i n e j  j ?  W s z a k  w  o k r ę g u  k r a k o w s k i m  s ą  ’f a b r y k i  
a ł u n u ,  k tó r y  na m ie js c u  n i e u ż y w a n y  id z i e  w  w ie lk ic h  
m a s sa c h  do K r ó le s tw a  P o lsk ie g o  i c a ł e j  A u s t r y i ?  
Z r e s z t ą  fabry k a  w y  robo .v c h e m i c z n y c h ,  w i e b b y  
w p ł y n ą ć  m o g ła  na p ostęp  o g ó ln y  p r z e m y s łu .  D r o -
g o ś ć  tych  w y r o b ó w ,  które k w ic ią  innemi fabrykatam i  
ś c i s ł y  m ają z w i ą z e k ,  utrudnia w s z y s t k i e  inne w y r o 
by. G d y b y ś m y  k w a s  s ia r k o w y  taniej j a k  o d z ie  in
dz ie j  p ro d u k o w a li ,  a p r o d u k o w a ć  m o ż e m y ,"  moż* by  
z a  tern p o s z ł y  z a k ł a d y  o p iera ją c e  s i ę  na w ię k s z e m  
u ż y c iu  k w a s u  s ia r k o w e g o .  —  D uu,*s  n a jz n a k o m its z y  
z  d z iś  ż y j ą c y c h  ch e m ik ó w ,  daw niej min i s t e r ,  a  t e r a z  
sen a to r  fra n cu zk i ,  w  w ic lk iem  d z ie le  C hem ii z a s t o s o 
w a n e j  do s z iu k  i r z e m io s ł  i w  kilku innych  p rze z  
s ie b ie  w y d a n y c h  pism ach c s w R d e z a ,  ż e  'g d y b y  mu 
dano ty lko  d o k ła d n ą  il ś ć  k w a su  s i a r k o w e g o  w  k ra 

ju  ja k im  s p o t r z e b o w a n e g o ,  on b ę d z ie  w  s ta n ie  o c e 
n ie  s to p ień  p r z e m y s łu  tego  kraju. W y r a b ia j ą c  w i e c  
tanio  sam  tydko k w a s  s ia r k o w y ,  kto w ie  c z y  w  t j fu 
w ie lk im  środ k u  nie  z n a jd z ie m y  b o d ź ca  tw o r z e n ia  z a -  

a d o w  p r z e m y s ł o w y c h ;  c z y  p r z e z  n iego  nie z w a l 
c z y m y  w i In trudnośc i,  k tóre  n a s z  p r z e m y s ł  u c i s k a ;  
c z y  nie  z a c h ę c im y  k r a j o w y c h  i o b c y c h  k a p it a l i s tó w  
do s z u k a n ia  k o r z y ś c i  n ie w  s p e k u l a c j i  p a p ie r o w e j ,  
an w w y s o k ic h  p r o c e n ta c h ,  a le  w  p o tę d z e  p r z e m y -

kraju 'n a s z e g o *.6 * 0  bo* a e t ” ™  d a r ó w  p r z y r o d z o n y c h

f a b r y k a  b i e l u  c y n k o w e g o .
Od lot kilku w e  F r a n c y  i i P r u s a c h  w z n o s z ą  s ię  z a 

k ła d y  B ie l u  z y n k o w r g o  ( B l a i c  de  Z in c ,  Z y n k w e i s s )  
c z y l i  n ie d o k w a su  zy n k u ,  które p r z ed s ięb io rco m  z n a 
kom te p r z y n o s z ą  k o r z y śc i .  O d d a w n a  b y ło  w ia d o m em ,  
z e  u ie d o k w a s  z y n k u ,  m oże  z a s t ą p ić  w  m a la r s tw ie  
w o d n y  w ę g la n  o ło w iu  ( B l e i w e i s s ) ,  k ló ry  n a jz g u b n ie j -  
s z e  s k u t s i  na z d r o w ie  m a la rzy  w y w i e r a ,  a je d n a k  
nim w i ę k s z ą  c z ę ś ć  d r z w i ,  o k ie n ,  ob ić  i śc ia n  d o m ó w  
p o w le k a ć  b y ło  p o trzeb a .  P r o s z k u  b ia ł e g o  p o z o s t a 
ł e g o  p r z y  w y ta p ia n iu  rudy z y n k o w e j  u ż y w a n o  c z ę 
sto w  m ie jsc e  B l e i w e i s s u ,  l e c z  d o p iero  p rzed  ośm ią  
la ty  w y d o s  o n a lem e  roboty  i z a s t o s o w a n i e  u ż y c ia  n ie 
d o k w a s u  zy n k u  w  m a la r s tw ie  na w i ę k s z ą  s k a lę ,  p r z e z  
z n a k o m iteg o  fra n cu sk ieg o  m a larza  d o m ó w  p. L e c la ir e  
z a p r o w a d z o n e  z o s t a ło .

N o w y  p r z e m y s ł ,  a r a c z e j  z a s t o s o w a n ie ,  p o d dano  
pod ś c i s ł e  byd an i*  u c z o . y c h  i z n a w c ó w  p r a k ty c z n y c h  
W| Ŝ iUt,' u k tórych  p. L e c la ir e  o t r z y m a ł  z ł o t y  m ed al  
od T o w a r z y s t w a  z a c h ę c a j ą c e g o  p r z e m y s ł ;  I i s t y l u t  
c z y l i  a k a d em ia  fra n ru sk a  p r z y z n a ła  mu n a g r o d ę  M o n -  
ty o n a ,  p r z e z n a c z o n ą  z a  n a j u ż y t e c z n ie j s z e  i z d r o w iu  
pom ocn e  w y m U z k i .  R z ą d  p r z e z n a c z y ł  mu p e n s j ą ,  
|a k o  w y n a g r o d z e n ie  n a r o d o w e  ( R e c o m p e n s e  n a t i o n a 
l s )  na  w y s t a w i e  p a r y s k / e i  ( 8 t 9  r oku  p r z y z n a n o  ..... 
m -d a l z ł o t y ;  M in is te r  robót p u b l iczn y c h  w ir o fc iem  
dnia i \  s ierp n ia  1 8 1 9  r. po w y s łu c h a n i u  w n i o s k ó w  
w y z n a c z o n e j  do te g o  k o m is y i ,  z a b r o n i ł  u ż y w a n ia  w e  
w s z y s t k i c h  b u d yn k a ch  r z ą d o w y c h  farb o ło w ia n y c h  
ich m ie jsc e  p o le c i ł  z i s t ą p i ć  f i r b i m i  z y n k o w e m i:  
ta k ie ż  sam o r o z p o r z ą d z e n ie  w y d a ł  m in ister  m orski  
co  do b u d o w li  s w o j e g o  w y d z i a ł u .  K o m is j a  a rc h ite 
k tó w  p a ry sk ich  (D e p a r ta m e n tu  S e k w a n y )  z a w e z w a ł a  
w s z y s t k i c h  p r y w a tn y c h  budów n ic z y c h ,  a ż e b y  w  m iej
s c e  b le iw e isu ,  n ie d o k w a s u  zy n k u  w  rob otach  sw oi*  h 
u ż y w a l i .  W  z y s t k ie  te  n a g r o d y  i p o s ta n o w ie n ia ,  n ie  
in afą  s ą  rękojm ią  w a ż n o ś c i  i u ż y t e c z n c ś e i  w y n a l a z 
ku. N ie  s ą  to p o c h w a ł y ,  o ja k ie  n o w y m  w y n a la z k o m  
c h o c ia ż b y  mniej u ż y te c z n y m  nie tru d n o;  l e c z  s ą  td 
d o c h o d z e n ia  i p rz y z n a n ia  r z ą d o w e ,  na z a s a d z i e  n a j -

CZĘŚĆ ŁHERACKO-ARTłSKCm.
ZASADY I CAŁOŚĆ W IARY  KATO LICK IŹJ itd .

c z y  1 i
C ałechism e de persevera n ce

przez X" *1 • G a u m o . — Tom I. II. III. —  Warszawa 1852.

Ksiądz J- Gaumo, jeden 7. znakomitszych uczonych du
chownych we ł r a n c y i ,  przed kilkunastu ju ż  laty u łoży ł  
katechizm, czyli zbiór nauk rebyii katolickiej dla doj
rzalszej młodzieży. Zamiarem jeg o  było utworzyć dzieło  
relig ijno-naukow o, któreby s łu ży ło  do c iąg łego  przez 
ca łe  życie  powtarzania nauk religijnych, w młodocianym  
wieku czy to w szkołach og ó ln ie ,  czy na pensyach m ęz-  
kich lub panieńskich, odbieranych. Przeto dzieło  to jego,  
szczególniej do świątecznego w kołach rodzinnych czy 
tania i przypominania przeznaczone, nazwane zostało od 
n ie g o :  „Catechisme de perseverance ponieważ s łu ży ło  
jako środek nieustającego odświeżania i rozszerzania raz 
nabytej religijnej wiedzy. Użyteczność takiego dzieła  
w ielce  uznaną została we Francyi, i z ednała nie tylko 
dziełu temu wielką w zię tość ,  ale i autorowi niepospolitą 
w kościele francuzkim sław ę. Katechizm tea doczekał  
się już w ięc szóstego  w języku francuzkim wydania, a 
przy kaźdem wydaniu pomnażany, teraz rozszerzy ł się  
w dzieło  z ośmiu grubych składające się tomów. W dzi
siejszej w ięc  swej rozciąg łości  tworzy raczej Encyklope-  
dyę wiedzy chrześciańskiej w obecnym jej we Francyi 
rozw oju , niż to, co pod skrom ną nazwą katechizmu zwy

kle rozumiemy.
Tego to dzieła polskie tłumaczenie mamy obecnie pod 

ręką, i c ieszymy się z tego n iem ało, fAi to co we p ran -  
cyi okazało się tak dobrem i P °ży teczn em , niemniej i u 
nas w rozszerzeniu wiedzy religijnej korzyść odniesie.

L e c z  nie ca łe  jeszcze tłumaczenie teg 0  d z i e ł a  wyszło  
z druku. Trzy tomy dopiero są iia:n nadesłane. Pięciu 
więc je szc ze  oczekujemy. Natenczas będziemy w sianie  
obszerne z ło żyć  s p r a w o z d a n i e  o całem tego pięknego  
dzieła rozwinięciu.

Zi.e. 0 0  co już m a m y  pod rćką , w ielce nas zajęły  
w pierwszym tomie nauki o s tw o r ze n iu ,  1. powodu li
cznych pod ( W z g l ę d e m  g e o l o g i c z n y m  j naturalno-history-  
cznym uwasj i spostrzeżeń bardzo ,  pouczających, i w sze l
kiego zastanowienia godnych. Nauk: i przyrodzone ’we Fran
cyi na wysokim stoją stopniu, miło je>t i pożytecznie  
znal. ść ich treść popularnie zastosow aną w dziele kate-  
chizmowem.

Nie tyle znajdujemy zadowolenia p()(] WZg]ędem meta
fizycznym, czyli pod względem zarysów filozofii chrze
ściańskiej ,  jakie się w tein dziele pojawiają. U nas fi
lozofia chrześeiańska wyżej już stanęła , wyraźniej i do
kładniej praktykę chrześciaństwa pojmuje. Mianowicie razi 
nas powieść o K ró lu  i n d y j s k i m ,  Tom Iszy str. 2 4 1 ,  która, 
w ed łu g  prostego naszego przysłowia, nj przVpjqł nj przy-  
ła t a ł ,  przypada do upadku i naprawy ro(]u ludzkiego,  
czyli do grzechu pierworodnego i do odkupienia.

Wspomnieć tu także możemy, chociaż to nienależy do 
rzeczy, że ksiądz Gaume autor tego dzieła w yw o ła ł  w roku 
bieżącym w e Francyi znany powszechnie spór o używa
niu w szkołach klasyków pogańskich, rzymskich i grec
kich. Zdania i sądy które g ło s i ł ,  byfy r,jCZój wyni

kiem namiętnego oddziaływania, niż ow ocem  głębokich  
i bezstronnych studyów nad starożytnym światem.

fi o u t i c i a j i f i .

Pan hrabia Tytus Działyński od dawna czyni przy
s łu gę  krajowi, wydawaniem dz ie ł  ważnych dla h istorii  
kraju na szeg o ,  a razem wymagających wielkiego nakładu 
Niedawno o g ło s i ł  swym kosztem wspaniałe d z ie ło ;  U b e r  
G eneseos fa m il ia e  S c h id lo v u ia e .  D zieło  to, jakkolwiek  
składające się z samych niedrukowanych dotąd dokumen
tów, ważniejszym jes t  jednak bez wątpienia przyczynkiem  
do dziejów sztuki malarskiej, aniżeli do historyi polity
cznej Polski. Acta T om ic ian a  z a  to ,  E pis lo lae ,  L e g a t io -  
n e s ,  R c sp o n sa ,  R es  ges lac  Serelnissimi Princip ia  S ig i s -  
m u n d i , ej  us nominis p r i m i , R egis  P o lo n ia e ,  Magni Du
ciu Lilhuaniae, R u s s t a e , M asoc iae  D o m in i ,  jak sam ty
tuł powiada, są rzeczyw iśc ie  nieocenionym skarbem rna- 
teryałów do dziejów największego z Jogie lonńw. Co do 
zewnętrzności samego wydania, to chyba tylko p o w ie 
dzieć  należy, że  składa się z dwóch tomów, ra»em o mniej 
więcej 6 0 0  stronach in folio. Na stronnicy naczelnej  
z-aj duje s ię na drzewie ryte popiersie Zygmunta Igo  
w kształcie medalionu. Całe wydanie sporządzone jak 
wyżej powiedziano, w Poznaniu; je s t  bardzo ozdobne;  
papier welinowy, typy (L. Merzbaeha) d u ż e , wyraźne i 
cz y s te ,  jakiemi się rzadko które z dz ie ł  poznańskich po
szczyc ić  dotąd mogło.

Wydawca dedykuje A cta  T o m ic ian a  we w ła sn e j , 0 -  
zdobną łaciną napisanej przedm ow ie, synowi swemu. Jak 
z tejże przedmowy w id a ć ,  przygotow ał pan Tytus Dzia
łyński całe  dzieło do druku w edług  trzech k o d e k só w  
w łasnego  Kurnickiego, Opalińskich, udzielonego mu przeź
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ściślejszych badań i nie jednego doświadczenia opar
te. Przyczyną takiego z*j§c 'a s ‘§ bielein zynkowym 
b y ło , iż w samych szpitalach paryskich od r. 1838  
do 1 8 4 7  r. w łącznie , tojest w ciągu lat 1 0  znajdo
w ało  się chorych na tak zwaną ko lk ę  o ło w ia n ą  f c c -  
lica  s a tu r n a l i s f  w  skutku zajmowania się farbami o- 
łowianemi, 3 l 4 ‘<£ osob; z tych 1 8 9 8  pracujących 
w fabrykach bleiweissu, 1 1 4  mslarzy, 6 3  pomocni
ków malarskich trących farby, 1 0  robotników około 
papieru zwanego porcelanowym powleczonego farbą
blei w e is s o w ą .

L ic z n e  s ą  uży tk i  n ie d o k w a su  zy n k u  w  m a la rs tw ie ;  
s ł u ż y  nie ty lko do w y ra b ia n ia  f a rb y  b i a ł e j , m ogące j  
p r z y b r a ć  różne  odcien ia  a ż  do s r e b r z y s t e g o  ko lo ru ;  
a le  nad to  j e s t  z a s a d ą  ró ż n y c h  odcien i fa rb  ż ó ł ty c h  
i z i e lo n y c h ,  z a s tę p u ją c  m ie jsce  zgubnyjch d la  z d r o 
w i a  p r z e tw o ró w  m iedz i ,  o ło w iu  i a r s z e n ik u .  N ie d o -  
k w a s  zy n k u  je s t  s to su n k o w o  daleko  ta ń s z y  i t r w a l 
s z y  od z a s a d y  farb  d a w n ie j s z y c h ,  nie w p ł y w a  sz k o 
d liw ie  na  z d r o w ie ;  a  w  b ia ły m  k o lo r z e ,  nie u lega  
zm ianom , na  ja k ie  w odny w ę g la n  o ło w iu  ( b l e i w e i s s )  
p rz y  w y z ie w a c h  p o d k w a s u  lub w o d o ro d u  s i a rk o w e g o  
j e s t  w y s ta w io n y .

Zwracamy uwagę na ten rodzaj przemysłu; bo 
nąjwiększem bogactwem okręgu krakowskiego są ko
palnie g a lm a n u  czyli rudy zynkowej. Część tego 
bogactwa w stanie rudy wychodzi zagranicę, nieco 
wytapia się w kraju za pośrednictwem węgla kamien
nego, którego kopalnie tuż obok galmanu w obfitości 
się znajdują. Gdy jednak z wytopionego zynku nie 
ciągnie się w  kraju bezpośredniego użytku, gdy w ca
ł o ś c i  j a k o  s u r o w y  p rze d m io t  handlu wychodzi za
granicę i powraca do kraju w  postaci blach do pokry
wania domów, różnego rodzaju odlewów i wyrobów, 
kosztami spekulacyi, przewozu, pracy i cła zw ię
kszony, gdy przez lat kilka na ten użyteczny metal 
niewiele by>o pokupu, ,luty »ynkow.e »ie_tak jeszcze 
jakby należało rozwinięte w W . Księstwie Krakow- 
skiem, w znacznej części upadły'. Dawniej w  rządo
wych i prywatnych hutach wytapiano tu około 4 0 ,0 0 0  
centnarów zynku, dziś z ustaniem fabryk rządowych 
pozostały ty lko huty pp. Westenlu Iza, Bochenka i lir. 
A. Potockiego, wydające około 1 2 ,0 0 0  centnarów’. Bu
da zaś cynkowa jak sz ła  dawniej tak i dziś jeszcze  
wychodzi do Szląska pruskiego w niezmiernej ilości 
gahnan posiadającego. Widać jakie korzyści odnosi 
Szląsk z zynku, kiedy mając podostatkiem u siebie 
rudy zynkowej, sprowadza ją jeszcze z zagranicy z o- 
płatą niemałego cła.

Gdyby te przynajmniej 1 2 , 0 0 0  centnarów w kraju
przerobione były , o wieiciby na nich przybyło ko—
rzyści! Nie potrzebowalibyśmy sprowadzania z za
granicy blachy zynkowej, którą upiększą część spa
lonych domów w Krakowie pokryć trzeba było. 
Prawie wszystkie rynny dachowe w' całej naszej 
prowincji z zynku są robione. Zagranicą, miano
wicie we Francyi i Anglii, gdzie jest bardzo msło  
krajowego zynku, wyrabiają z niego różne sprzęty 
i naczynia: a pod Londynem nasz rod&k Steinleller 
założj'ł wielką fabrykę wyrobów zynkowycb. Lubo 
fabryka ta później przeszła w inne ręce, długo je
dnak dyrektorem jej był Polak p. Ludwik Lemański, 
który powróciwszj' do kraju, podobno czj'nnie się za
j ą ł  ożywieniem przemysłu zynkowego.

G tyby  s ię  u d a ło ,  ch o ć b y  na  a k c j  e w  porozum ieniu  
z  p. L e c la i re  lub to w a r z y s tw e m  S ta r e j  G ó ry  f l u  v ie ille  
m o n ta g n e )  k tó re  g łó w n ie  w e  F ra s i ry i  tym p r z e m y 
s łe m  się  za jm u je ,  z a ł o ż y ć  u n*s  t a b r y k ę  biciu czyli 
n ie d o k w a s u  z y n k o w e g o ,  f a b r y k a  ta  ogrom ne k : a j o -

w i i p rze d s ięb io rc o m  p rz y n ie ść b y  m o g ła  d o chody .  
Z  w p ro w a d z e n ie m  t e g o  n o w e g o  p r o d u k tu ,  p ow ol i  
w y c h o d ź  ć b y  m u s ia ł  tak  sz k o d l iw y  d la  z d r o w ia  b lei
w e is s  , k tó ry  w  n ie s ły c h a n ie  w ie lk ie j  w y r a b ia  s ię  ilo
ści ( ł) .  P a ń s tw o  A u s t r y a e k ie  m a jąc e  n ie p r z e b r a n e  
b o g a c tw a  k r u s z c a o w e ,  n i e m a  z n a k o m itsz y c h  kopalni 
zy n k u  j«k  w  W .  K s ię s tw ie  K r a k o w s k im i .  W  tern w ię c  
k s ię s tw ie  p r z e r a b i a n i e  zynku  na  u ż y te k  c a łe g o  o g r o 
mnego p a ń s tw a  z n ie m a łą  k o r z y ś c ią  u sk u te c z n ić b y  
s ię  d a ło .

A ż i b y  n i e d z i a ł a ć  na oślep i un ik n ąć  b ł ę d ó w ,  na  
k tó re  f ab ry k i  z u p e łn ie  no w eg o  p r z e m y s ł u ,  n a je ż ę

najznakomitszą na świecje prowadzi fabrykę bielu 
zynkowego,w A s n ie r e s  na drodze między Paryżem a 
St. Germain. M o ż n a  by i bliższe zaw iązfć stosunki. 
P. Lóbbecke o pół mili cd Mysłowic tuż przy raszej 
granicy za ło ży ł  f a b ry k ę  bielu cynkowego, która ro
cznie przerabia na tę najużyteczniejszą farbę 3 0 ,0 0 0  
centnarów cynku i sprzedaje ją więcej jak o trzecią 
część jak się nabywa bleiweiss z ogromnym dla fa
bryki zyskiem. W  tem porozumieniu i niejakiej w spół-  
ce, można być pewnym, że się dostanie umiejętnych 
i doświadczonych fabrykantów. Na przepisy książ
kowe spuszczać się nie można; bo fabryczne działa
nie, wiele się zwykle różni od teoretycznych spo
sobów.

D la  [braku miejsca wiadomość o N a fc ie , smo
kowcu i z nich wyrobach do następnego nume
ru odkładamy.

W  mowie otwierającej tegoroczne posiedzenia Izb p r u 
skich , a której dosłowną osnowę niżej podajemy, dwie 
ważne okoliczności uwagi są godne. P ierwsza: zupełne 
pominięcie zdania sprawy ze stosunków z zagranicą,  
z czego wróżyć należy, że rząd tę część rzeczy publi
cznej całkiem usunąć zamierza od wpływów parlamentar
nych; drugą jest  wzmianka o stanowisku Prus względem 
sprawy celno-handlowej. Wyrażony tu je s t  żal,  iż nie 
wszyscy członkowie Zollvereinu  przystąpili do traktatu 
w rześniowego, a zarazem obietnica, iż rząd nie ustąpi. 
Obie Izby już odbyły posiedzenia przygotow awcze, a jak 
ze spisu deputowanych wnosić m ożna , prawa strona w o -  
bu Izbach liczniej jes t  reprezentowaną niż w zeszłym r o 
ku. Deputowani polscy w Izbie niższej zasiedli na lewym
k r a ń c u .

Obrady konfercrcyj wiedońskich odroczone będą przed 
świętami, a dwu-tygodniowa przerwa posłużyć ma do 
poczynienia sprawozdań z dotychczasowych czynności 
przez każdego z delegowanych swojemu rządowi. Z po
czątkiem stycznia konfereneye rozpoczną się na nowo. 
Oficyalny Dziennik Drezdeński zapewnia z zadowoleniem, 
że jest nadzieja załatwienia bliskiego celnych zamieszek, 
upewnia wszakże ,  że wszystkie dotychczasowe doniesie
nia pism publicznych dalekie są od prawdy, którą i on

( ' )  N ie  m ając pod ręk ą  wykazów statystycznych co do fabryk 
bleiweissu, ąe wzmianki wyżój przytoczonój, iż w ciągu la t 1 0 fa
brykanci irancuzcy bleiweisu W sainym Paryżu oddali do szpitalów  
publicznych 18 9 8 ro bo tn ików , chorych jedynie  na kolkę ołowianą 
w skutek zajmowania się robotą  bleiweissu pow stałą, dom yśleć 
się można jakiego rozm iaru są rzeczone fabryk i, pom nąc że fran- 
cuzi najmniejszej możliwej ilości pracow ników  w zakładach fabry
cznych używać zwykli.

kanonika gnieźnieńskiego Dyniewicza, i Radziwiłłowskiego, 
udzielonego przez Rogera Raczyńskiego.— Autorem a ra 
czej zbieraczem Actów Tomicianów, których je s t  ze w szy-  
stkiem dwadzieścia siedem tomów tak ich , jakich teraz 
wyszło dwa, je s t  Stanisław Górski, kanonik krakowski i 
p łock i,  kanclerza Piotra Tomickiego, a następnie królo
wej Bony Sforcyi sekretarz. Górski, który to dzieło swe 
jako 78 letni starzec w Krakowie, 1567 r. ukończył,  po
święca je  w przedmowio senatorom Korony Polskiej. Tu
taj dopiero poczyna się właściwe dzie ło ,  to jes t  zbiór 
u rzędowych, dyplomatycznych dokumentów polskich, po
cząwszy od śmierci króla Aleksandra. Ponieważ nam ani 
miejsce, ani cel krótkiego rozbioru nie pozwala przecho
dzić jednego dokumentu po drugim , dość dla ocenienia i 
pojęcia ich wartości powiedzieć, że są dla historyi Zy
gmunta I. tem samem , czćm listy Załuskiego i Acla Pu- 
blica (6 tomowy rękopism in folio) dla historyi Sobie
skiego i Sasów. Acla Tomiciana  są jednakowoż od obu 
dzieł ostatn ch o tyle ważniejsze, że kiedy u Załuskiego 
wśród dokumentów giną wypadki bieżące i czasem tylko 
jaki list ad amicum confidentem  zamieszcza je po ka
wałku, Górski podaje na czele każdego roku obszerny 
kom entarz, opisujący zaszłe w ciągu niego wydarzenia, 
a potem dopiero, jakby na poparcie swego opowiadania, 
kładzie dokumpnta których ze wszystkiem w obu tomach 
znajduje się 732. Powiedzieliśmy już w yżej,  że takiego 
nawału ważnych a nigdy nie drukowanych dokumentów 
w. szczupłym rozbiorze naszym niepodobna wyszczegól
n i  a nawet trudno wybierać, bo w szystkie  bez wy
ją  u mają SWą Wagę i znaczenie; ale jednakże nie mo
żemy się powstrzymać od zamieszczenia następnych do

wodów intryg cesarsko -  papieskich w sprawie między 
Krzyżakami a Polską.

Tom I. str. 50 Ju liusz II- papież, do Fryderyka księ
cia saskiego, m istrza wielkiego krzyżackiego... ^dla tego 
polecamy ci i zastrzegamy treścią powyższego, abyś na 
mocy przysłanego tu do ciebie breve , nie w a ży ł się ( n il 
omniac attenlesj składać wspomnianemu królowi lub na
stępcy jego w ten sposób hołdu i posłuszeństwa, lecz 
abyś sta ł niewzruszenie przy niezależności i opiece Sto
licy Apostolskiej, tak d ługo ,  roztrząsnąwszy słuszność 
wzmiankowanego pokoju między tobą a wspomnianem 
królestwem, według naszego rozpoznania i rozumienia, 
nio będziesz miał innego zlecenia.“ W rok zaledwie po 
tem wezwaniu do mistrza krzyżackiego, pisze tenże sam 
Juliusz II. do prymasa Jana Łaskiego, aby poruszył Pol
skę przeciw Turkom.—-Pod numerem CCXXIX. tomu pier
w szego , znajdujemy list cesarza Maxymiliana, namawia
jący  Albrechta mistrza, aby ze rw ał traktat zawarty z Ko
roną Polską w Piotrkowie; 'v ty n ż e  samym roku (pod 
numerem CCXXXI.) znajdujemy I*st tegoż samego cesa
rza do Zygmunta I ,  datowany w Brukselli,  poczynający 
się od Serenissime Princeps frater charissime! a pro
szący tę sarnę Polskę, o pomoc pro universae reipublicae 
chrislianae commodo et u tilita te!

Dalej znajdujemy w dodatku do pierwszego łomu Aclów  
Tomicianów  radę mądrego Kalbmacha, non ineundae so -  
cietatis cum Italis in hello contra Turcos suscipjendo.

Prócz tego ,  nie od rzeczy będzie przytoczyć, jako 
próbkę ówczesnego ję z y k a , kilka słów z dwóch czy trzech 
polskich  dokumentów, znajdujących się w A d a ch  Tom i- 
cianach.

przemilcza, dopóki okoliczności stalszej nie nabiorą for
my. Inaczej w tym samym przedmiocie piszą i  Wiednia 
do Slaats-A nzeigera  s lu t lgar tsk iego , który także jest u -  
rzędowym dziennikiem. W edług  tego ostatniego nie przy
szło wcale do porozumienia między Austryą i Prusami, 
a stanowisko gabinetu berlińskiego w obec konferencyj 
wiedeńskich bynajmniej się nie zm ieniło , „co tem więcej 
źsłłować trzeba, że rząd cesarski na prawdę s tara ł się o 
przygotowanie do porozumienia się i nieszczędził żadnych 
kroków “. Oświadczanie hr. Arnima i nota z Berlina pod 
dniem 20  b. m. (o tej nocie nigdzie śladu nie znaleźli
śmy), nie obudzą żadnej w tym względzie nadziei. Na 
notę bezpośrednio wystosowaną przez hr. Buola do bar. 
Manteuflla, nadeszła odpowiedź omijająca, a gdy żądano 
wyraźniejszej, hr. Arnim otrzymał polecenie z Berlina 
odmówienia takowej.

—  Depesza telegraficzna 2  Paryża  z d. 29 b. m. prostuje 
wczorajsze podanie nasze o wypadku głosowania na Ce
sarstwo; wypadek ten nieprzechodzi dotąd 7 ,470,000 g ło 
sów z a ,  a 288 ,000  przeciw , wraz z Algierya. ’ W  armii 
głosowało 282 ,000  tak , 10,000 nie. Z kilku wszakże 
departamentów ostateczny rezultat jeszcze nieznany.

Półurzędowa komunikacya w dziennikach up rzedza , że 
ci tylko przestępcy i wychodźcy polityczni będą mieli u -  
dział w zapowiedzianej amnestyi, którzy zrzekną się swo
jej przeszłości i wyrażą zupełne do nowego porządku 
rzeczy przychylenie.

Senat 4go grudnia zajmie się projektem s e n a tu s - k o n -  
sultu wprowadzającego zmiany w konstytucyi. Projekt ten 
przedłożony będzie ze strony księcia prezydenta , a Senat 
go przyjmie lub odrzuci,

—  Z prowincyj donoszą ciągle o wystąpieniach leg ity -  
mistycznych znakomitości z korporacyj gminnych i muni
cypalnych. Większa ich część ,  składając urzędowanie, 
oświadcza, że sumienie ich zmusza odmówić Cesarzowi 
Ludwikowi Napoleonowi przysięgi,  którą mu jako lOcio- 
letniemu prezydentowi złożyli.

Elizejski dziennik Pays powstaje na artykuł Debalów 
o Cesarstwie, zarzucając mu dwujęzyczność, która jak
kolwiek może być w ygodna , nie jes t  już dzisiaj na czasie. 
W zastrzeżeniach, jakie czyni p. Berlin, widzi Pays 0 -  
stróźne zostawienie sobie furtki do wyjścia, w razie j a 
kiej nowej zmiany w dzisiejszym porządku rzeczy. Takie 
manewra mówi Pays nie są dzisiaj na swojem miejscu. 
W obec trzechkrotnej manifestacyi woli narodowej, trze
ba stanąć szczerze po jednej lub drugiej s tron ie ,  dwuli
cowość do niczego nieprowadzi.

—  Komisya sejmowa belgijska do rozbioru projektowa
nego p raw i o obrazie obcych monarchów wysadzona, na 
posiedzeniu swojem 26go b. m. wysłuchała wyjaśnień ’mi
nistra sprawiedliwości, który miedzy innemi oświadczył 
źo rząd czyniąc zadość temu co sobie za najświętszy n0 ’
czytuje obowiązek; nieczyni żadnej ofiary z godności n a l  
rodowej, której zawsze wiernym będzie obrońcą. Niena- 
rusza 011 przezto bynajmniej zapewnionych konstylucyą swo
bód, i takiego zarzutu nienależałoby czynić administracyi 
w której gronie zasiada dwóch byłych członków narodo
wego kongresu ,  którzy podpisali konstytucyą i utrzyma
nie jej głównie mają na sercu. Jakoż projektowane pra
wo meogramcza bynajmniej swobód prasy, i żadnej n ie-  
odejmujo im rękojmi. Zapobiega tylko pewnym karygo
dnym czynom, które uwłaczają prawu narodów. Projekt 
meodejmuje obywatelom prawa wyrażania swoich opinii 
ale frzeęzkadza ty'ko publicznym, obraźliwym wyrażę
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Tegoż dnia przedłożony został h b i e  projekt konwersvi 

renty 5 - procentowej na 4 %  procentową, przez co b u d 
żet długu publicznego zmniejszy się o blisko 3 miliony

I )  Z  kontraktu małżeństwa, miedzo Rnhrfn*****, * 
wodą M ołdawskim, a E lżbietą, Aleksandra króla P d  
skiego siostrą. (Po rusku). „Koteryj posłowie Kral? 1 . 
Miłosti z naszym hospodarem J ,h o  Miłostiju zm o ilc iu  z? 
d.en 1 miestco naznam.enujuł y zapisżut tak iakbv 
najborzo y słuszno mohliby byli. A na to tvć . i  V
wie Krale Jeho Miłosti swoi iakby kra ew5ki ' h l C

5óXZiTiwrd!° i a hospodar "«■swoj Kralowi J. M. listy dadut,  na kotoryi dień y miestco

S o r  d l StWa zfu,;zcnie r" aj ot byti i dokonatysia; na 
kolory, dień y miestco krai J. M. jeslli podobno hudiet 
dla siostry J. M. y hospodara naszoho poczestności o -  
czewiste budiot, na kotoryi dień y miestco czerez J  M 
połoźennyi.“ '

2 )  Pacia Czara Menligeneria. „I My wedle staroda
wnych obiczaiów listy z łaski naszej dały i braczką przy
jaźń miedzi sobu przyjęli z bratem naszym Wielkim Knia
ziem Zigmuntern. I tho ku Litewskiemu państwu przydały 
aby wedle starodawnego obyczaju tych ziem pożitki v 
dochody dawany bez żadnego odpuszczenia. A jeśliby th 
ziemye Wam nieposłuszne były, tedy ich macie wovo 
wacz i plenicz wedle tego mego listu, nye bedzierrielS 
słuchać tedy y Wam niedobrze będzie.®

Kończymy na tem krótki nasz przegląd tego ważne™  
dz ie ła ,  które w dziejopisarstwie epoki Jagiellonów nraw 
dziwą epokę stanowić winno. (G W )



C  '/i

franków.
— Piszą z Rzymu, źe w tam tejsze n poselstwie au- 

stryackiern wielka od niejakiego czasu panuje czynność 
Toczą się bowiem uk łady  ze Stolicą apostolską o nowy 
konkordat, któryby w miejsce ustaw  Józefińskich ozna 
czył nowe zasady przyszłego stosunku kośc io ła  do nań 
stwa w całej austryack ie j  monarchii. Kierunkiem tych u 
kładów zajmuje się me tyle hr. Maurycy Esterhazy c U 
poseł, ile p. Schmtzer, który zastępuje w Rzymie wie
deński gabinet w sprawach czysto kościelnych

_  W Turynie zamknięto rozprawy „ad kredytem fi
nansowym r. 1851 ale da niedostatecznej liczby depu
towanych niemożna było głosować nad calem prawem. Gaz 
Ptemonlska wydrukowała listę nieobecnych. Słychać źe 
minister złoży Izbom w poniedziałek (29go listopadaj ob
szerny raport o położeniu finansowem kraju. — Wycho- 
dzioc francuzki Barral schwytany został w Chambery. 
Wmzł on ze sobą 5 pak prochu i 2000 egzemplarzy pi
sma Wiktora Hugo „Napoleon le pelit“,

W. Księżna toskańska powiła syna w dniu 25 listopada. 
— Mały kraj Czarnogóry sposobi się do zdobyczy, li 

cząc na przyjaźń sąsiednich mieszkańców Hercogowiiiy

UW IADO M IENIE.
od c. k. R ządu  krajowego.

Nr. 4 0 ,6 0 5 .  I ostanowicnia o wymiarze i płaceniu 
podatku od dochodów w roku administracyjnym 1 8 5 3 .

n*jMryższego  patentu z dnia 2 9  września  
1 8 5 2 ,  obwieszczonego dziennikiem praw państwa, 
podatek cd dochodów w roku adnin. 1 8 5 3  będzie 
uiszczany w tym samym wymiarze i zastosowaniem  
postanowień, jakie  przepisane były  na rok 1 8 5 2 .

Z w a ż y w s z y  jednak tę okoliczność, że  oznacz i n e  
zasady wymiaru podatku na rok admin. 1 8 5 2 ,  do 
opodatkowania także w roku administracyjnym 1 8 5 3  
zastosowane być niemogą, w  skutek rozporządzenia  
wysokiego c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 5  pa
ździernika 1 8 5 1 ,  za L. 1 4 ,9 2 3  M. F., rozporządzą 
się co następuje:

1 )  Fasyom z dochodów klasy I. na rok admini
stracyjny 1 8 5 3 ,  dla wyrachowania czystego docho
du u  przecięciu podatkowi u leg łego , s łu ż y ć  mają 
za podstawę przychody i rozchody w latach 1 8 5 0  
1 8 5 1  i 1 8 5 2 .

2 }  Postanowienia §§. 21 i 2 2  najwyższego pa
tentu z dnia 2 9  października 1 8 4 9  r. o poborze po
datku dochodowego z przychodów stałych klasy II.,  
mają być zastosowane do kwot takowych przycho 
dów przypadłych na rok poczynający z dniem lin 
listopada 1 8 5 2 ,  a kończący się dnia 1 października 
1 8 5 3 .

3_) Prowizye i renty klasy III., których fasyono 
wanie j st obowiązkiem w ierzyciela , powinny na rok 
1 8 5 3  być fasyonowane podług stanu majątku i do 
chodu z dnia 31  paź iziernika 1 8 5 2 .

4 )  OJbiór, rozpozna w stwo i sprawozdanie fasyj i 
doniesień względem podatku dochodowego, j ik o też  
stanowienie należytości podatkowej, jest rzeczą ko
mis)'! pow iatow ych, dla podatku dochodowego teraz 
istniejących.

5 )  Rozstrzyganie rekursów wniesionych przeciw  
wymiarowi podatku na rok administracyjny 1 8 5 3 ,  
przez pierwsze instancje uskutecznionemu, poruczone 
j  -st krajów ej dyrekcyi skarbow ej.

6 )  Do podawania fasyi dochodu i doniesień o sta
ły ch  poborach, termin, odnośnie do §. 3 2  najw yż
szego patentu z dnia 2 9  października 1 8 4 9 ,  tudzież 
postanowień przepisu wykonawczego z dnia 1 1 s ty 
cznia 1 8 5 0  r ., stanowi się do końca grudnia 1 8 5 2 .

L w ów  dnia 1 4  listopada 1 8 5 2 .
Agenor hrabia G ołuchow ski, 

c. k. Namiestnik.

—  Sekcya sądu wojennego w Wiedniu, skazała  
między ,„nymi majstra ciesi |s kiego Reicl.ardta, na 
2  lata ciężkiego więzienia za zbrodnię buntu, kara 
<a w drodze łaski zamienioną została  na lekkie w ię -  
zieiue. ^

| -  Lloyd  pisze: S ły ch a ć ,  ż -  A eyksiążęta Ferdy-
nand Maksymd.an i Karol L u lw ik ,  ksj
Karol Lichtenstein . .k.lkalmnyoł, je szcze  osób, L -  
m.anowsnym. zostało kaw«Ienimj złotego runa i 

.w krótce  nastąp, uroczystość tego znaku honoru w e -  
g>. Dzienniki pruskie podają prócx pow yższych  na-  
^ P U ją cy ch  kandydatów: hr. Ha.hyanyi, hr. Traut- 
maunsdorf ks. Karol S  eh warzeń b erg, radzcy pań
stwa ks. S .lm , hr Furstenberg, f z m b . r .  W.mpffen 
hr. Lanckoronsk., hr. F  que|01l)nt> hr. YVratislaw ’. i  m. 1 Idl lNiaVt ' .

Wie,In"!: ’ 7  P° ’ "ł
-  Fzm. YYóber, umarł 2 8 g 0 Listopada.
-  i \ .  Pan postauowił,  hb |ei/  (j

tyczący się przepisów drukowych i obowiązujący  
wszystkie kraje w yjąw szy  Pogranicze, w szed ł  w u-  
zycie z dniem 1 grudni* również i w ’ tym kraju, i 
obow iązyw ał nadto wszystkie osoby wojskowe ub 
pod jurysdykcją wojskową zostające, z niejakiemi 
zmianami wjmaganem. przez w łaściw ość  stanu woj-

ciom prasśy. P'S0'V> w )danych przeciw naduży-

„ “  ,VY*pa™ie przesłane przez J .  C. Mość dla po-
?  I n Covv ^ era jew a , tudzież wsparcie ua teuże saui
tar przez sułtana, rozdzielone zostało
W t v c l l  i n i i P h  .,r  i u . 1 . . i i i A

Zarazem przedstawiony wam będzie proiekt dn nrs 
^  urządzającego Izbę pierwszą, k tó r ^ o  Ce,em u l  
• m.c k°ronę w tej mierze od ograniczeń n;e „ia- 
V; y ' . ' dost,*!e ''55n,'g0 uzasadnienia w interesa’ch k r a i n  
w n i e  „,^Cf nos.  ̂ I(dl od interesów korony wskazuje g ł ó -  
mać n i T s , 1 ^•|K ,M ci kierunek, jakiego się on trzy-  
l l / i d  dale l r  °.a,Si!)’m rozwoju konstytucyi państwa,  
bod których* JCSi ° d P(ldaw8nia w  wątpliwość sw o -

w , , PR. i ,

, . . .  ‘ HraJU, powołanie rządu me
wie Wf n  stronniczych dążeń do spra
wiedliwości względem w szystk ich , zgoda wszystkich
części narodu w  poświęceniu się  dla ojczyzny, owe  
podstawy wewnętrznej pomysln ści P r u s  , utrzyma
nia ich europejskiego stanowiska, powinny za Do
j ą c ą  ustawy państwa m w e  i pewne pozyskać rę -  

ojmie. Moi panowie! jeżeli chcecie na tej trudnej, 
nej- * .Pru?kieg °  narodu godnej drodze 

f  , ^  rozw jsn ia  s ię ,  postępować śmiało i w y 
rwało wraz z rządem J. K. Mci ku owemu celowi, 
u przy pomocy B ożej ,  ow'oce tej wspólnej pracy

S T , v r ; ' e  b ,‘.|e»s ł» 'v ifń s iw o . l u f "

Z 7 f ' \ w6 ę cm ojczyzny, bogatą będzie nagroda. Tak  
więc w moc najwyżej udzielonego mi S p o w a ż n ie 
nia, oznajmiam sessyę  Izb otwartą."

i „. . ,   cesarza, « « iu u z iu  Kaio-
’ 0 0  Pias,r(i% 8 1 5 7  rodzin żydowskich  

2 o , u 9 0  piastrow z daru su łtana, resztę podzielono  
między Turków.
„ 7 7  X “we przepisy tyczące się prawa stow arzy
s z e ń ,  „trzymały sankcyę cesarska i w tych dniach 
ogłoszone zostaną. 3

-  Król holenderski obdarzył hr. Buol-Schauen-  
. m wielki,i. krzyżem orderu L w a ,  a posła austry-  
jackiego w Hadze bar. Dobblhofa srzyźem kou.an- 
dorsKim teg A orderu.j

N  i c m e y .

S 7  t i f  *  B .r l l .1 .  n .
, ... P .’ białej sali zaniku królewskiego  

zgro ładzili s i ę  deputowani obu Izb , których mini-
ster prezydent następującą powitał m ową:

„Moi panowie pierwszej i drugiej Izby! J. K. Mość  
nasz najłaskawszy pao, polecił mi najwyższem upo-
w -ażnifm e m  z  ,). b.  ni. i r. z a g k i e  s e s s y o  I xb
w  s w . j e m  n a j ^ y z s z e m  imieniu.  N ow y legislacyjny  
peryod wygląda moi panowie, w aszego udziału w pra
cach kl ore mają przynieść wielki użytek dla kraju, 
jezeh rozw dze i doświadczeniu towarzyszyć bedzie 
czynny patryotyzm, bezinteresowność i poświęcenie  
Oby . » . «  .ej , M, yi ,,„wiodły * ,  w , / y , tkicK «  
toż s a m , przekonanie ożywia i prowadzi. Budżet  
państwa będzie wam moi panowie dowodem, że rzad
I 14 Vll‘1 fi vp. ,  ł  CIA n k i r  l l t r v i r  A.l . • •

W ie d e ń  3 0  listopada. N. Pan zamianował rze
czyw istego  tajnego radcę i dotychczasow-ego prezy-  
dyalnego posła przy Związku niemieckim, hr. Fry
deryka Ihun-H.ihrnstein, nadzwyczajnym po łem i 
pełnomocnym ministrem przy dworze król.-pruskim, 
w  miejsce Imp. bar. Prokeseh, pow-ołanego do innj ch 
czynności.— 0 .  k. radzca nadworny i historyograf 
państwa, Fryderyk nurter, otrzymał godność sz la 
checką i przyzwolenie na dodanie do swojego na
zwiska, nazwiska żony swojej Ammann.

Zś pomiędzy wielu nominacyj wojskowych w  G a
zecie W iedeńskiej, wyjmujemy! ważniejsze: podpuł
kownicy łieichetzer z 4 6  pułku pi< ch. bar. Je lla -  
c z y c a , pułkownikiem i dowódzcą 3 6  pułku pieeh. 
hr. Degenfelda; Laaba z tego ostatniego, drugim puł
kownikiem 4  pułku piech. Deutsehmeister | Castle 
z 4  pułku dragonów W . Ks. Toskańskiego, pułko-  

ikiem i dowódzcą tegoż pułku; bar. Buirctte z j. n.
ohn lłurnioi>m:Ai.»..ołl.ra mi Fk n w ni! i c ni w kti rniuip*

wni Ki r m i u i w o i i / q  | p u , n u i b j ' U i
sztabu kwatermistrzostwa, pułkownikiem w  korpusie; 
Baltin dowódzcą 2 2  bat. strzelców polnych, p u łk o - j  
wnikiem, z pozostawieniem go w tych samych obo- j 
wiązkach; bar. Haacke z 5 pułku huzarów hr. B a -  
deckiego, drugim pułkownikiem 5 pułku kiryssyerów  
cesarza Mikołaja. Dotychczasowy drugi pułkownik  
4  pułku piechoty Deutsehmeister, Bodic, dowódzcą  
4 6  pułku piechoty bar. Jeliaciyca. Pułkownik hr. 
Teodor Radecki 4  pułku dragonów, pensyonowany  
w  stopniu jenerał-majora.

— , - -y  purząiiKu i oszczę -
uno^ci, od w i e k o w  skdr^iwym
zaprow adzone.— Ż ałow ać należy £e potwierdzony 
przez Izby w ostatnim peryodaie posiedzeń traktat 
z królestwem Ilannowerskicm z <1. ^ wrześuia 1851  
nie w y w o ła ł  wszędzie przysląpienia ? któreby zdo
ł a ło  rozwojowi całego  związku celnego za-.ewnić  
dla wszystkich g a łęz i  przemysłu han(1,u pe ł ns 
dziel przyszłość. A jakkolwiek rząd J .  K. M ci me 
spuszcza z oczu celu tego, mniema on w sz a k ż e ,  iż 
uzyska i nadal tak jak dotąd zupełne przyzwolenie  
kraju, gdy nie pragnie utrzymania związku celnego 
w  jego obecnym obszarze p°d Warunkami, któreby 
mogły narazić tak dobrze interessa Prus, jako i j rzy-  
sz ło ść  i błogi rozwój ca łeg0 ^wią^ku celnego. Rząd 
zamierza komunikacyjn * zakłady nasze, nie tylko po
mnażające nasze środki obrony, aje zarazem w yka
zujące się nieustannie jtko najważniejsza dźwignia  
handlu i wewnętrznego przemysłu, pomnożyć i roz
sz e r z y ć ,  o ile na to s iły  finansowe pozwolą. W y 
padek zbiorów lubo nie o d p o w i e , o c z e k i w a n i o m ,  
ktire obiecywać się zdawał stan s iew ów  na wiosnę 
i przyjazna po większej części p goda w  czasie la ta, 
w szakże jest on tego rodzaju, że  0(j(jal;l w s z ,.|ka 
obawę drożyzny niezwykłej. Ponieważ obrady Izb 
w czasie ostatniej sessyi wzmogły i pow iększy ły  w a-  
zne obawy względem zaprowadzenia oidynacyi gmin
n e j ,  tudzież powiatowej j  Provv >0'y, nalnej z d. 11 
marca 1 8 5 0  r., przeto najwyższym rozkazem z dnia 
1 3  czerwca r. b. dalsze wykonanie praw tych w strzy-  
manem zostało. Nagłość tego przedmiotu w'ymaga 
rychłego załatwiania projektów, które bezzwłocznie
w  ważnej tej sprawie przedłożonemi wam będą.— 

rzy końcu zesz łe j  sessyi nie przyszło  do porozu- 
mirnia względem zmiany urządzenia pierwszej 

* y* Rząd przeto J. K. Mci na mocy art. 6 5  tym
czasow e w y d a ł  rozporządzenie, które bezzwłocznie
pouaane zostanie pod w aszą ustawodawczą uchwalę.

^ r a n e y a .

P a r y ż  2 7  listopada. M onitor  podaje dzisiaj, na 
czele meurzędowej części dziennika, następujący, g o 
dny uwagi artykuł: 3

„braneya przedstawia światu wspaniałe w idow i
sko. Pięknym zaiste jest  widok wielkiego ludu je
dną ożywionego myślą, gromadzącego s .ę  snokoinie 
. . .  w . T .ki,h  p„„kt„ct, kraju i u b j « i , j , V eP.  , K  
wolę z tą godnością i stanow czością , jaka przvstli
LoS° n o ^ r - i,W ej, nieP°dl"g*«ŚCi. Nic godniejsze-  

I S P b i tn ia ,  nad slvwapluvuść lycłi ludności, fcri- 
wujący (h nawałnice dla składania swoich wotów;  
mc rzewniejszego nad poświęcenie tych szlachetnych

ka/.dą razą chciała  dać naczelnikowi kraju ilowodv  
żyw szego  przywiązania, zupełniejszej ufności. Dzi
siaj uwieńcza sw^e d z ie ło ,  nadając mu Cesarstwo.

, pocxli£tku loS a wieku, naruil nie b y t  pow oła
ny m do rozstrzygania o formie swojego rządu dz“-  
smj ośw iad czy ł  się z zupełną znajomość^ rzeczy  
V ruwany nowem i ostatuit m doświadczeniem z ł u -  
uzących nadziei j>.kiemi go kołysano, lud u ży ł  te
goż sameg i narzędzia, jakie oddała mu wr ręce R zecz-
zwTbł! a«  ?  ją  obalić; g łosow anie  powszechne  zwati.ro Rzeczpospolitę.

^Ni.njogło stać się inaczej. Niema nic spraw ie-  
ol.wszego nad zdrowy zm y sł  ludu, nic silniejszego  
nad j .g o  w'olę. Pociągany do r a d y  o swoich praw
dziwymi interesach, być memoże aby je długo za 
p ozn aw ał,  i aby w uczuciu swojej s i ł y  nieusunął 
wkrótce tego , co mu jest przeciwne, aby to zastą
pić czeai iuucm, lepiej mu s ł u ż \ ć  mogąrem. Fran
c j a  wkrótce przyszła  do przekonania* że naród 3 6  
milono w, ze swojemi interesami L k licznemi i sprze-  
cznemi, ze swojemi zwyczajami i obyczajami, z miej
scem jakie zajmuje w  św ię c ie ,  niemoże cierpieć ag i-  
ac)J» niepewności i n iebezpieczeństw rządu republi- 

kanck.ego; dla tego to orzekł, bez gniewu anf w y -  
rzekan, z wspaniałą powagą i podziw u godną jedro-  
sc .ą ,  że chce być rządzonym przez włjfdzę lednego
L ć  t dla zabezpieczenia jej od burz, mabyć dziedziczną. . ’

„Tak więc Francja  chce monarchii; a ktokolwiek 
spojrzy bez uprzedzenia na jej dzieje , nawet naj
nowsze, pewnym będzie, że jej nigdy chcieć nieprze-  
stała , nigdy bowiem niepr/.eslała pojmować konie
cznych organizacji i życia swojego warunków.

„Ale dla z ‘go wybierać numarehią Cesarską! D la-  
r» 'go  Francy a chce przywrócić dynastyą Napoleona?

. ,!!‘rod ‘t n ’ *!‘ory mieni^ t»k lekkomyślnym, 
więrej ma konsekwencyi \v swoich wyobrażeniach,
więi ej stałości w o l i ,  aniżeli mjślą e i ,  co go sąd^a 
powierzchownie. Francya rhee dynastyi Cesarza^
1)0 jej chciała już na początku tego wieku i napię
tnowała ją cli rakterem narodowym; bo widząc ją 
u dzieła , mogła się przekonać, że  ta dynastya sama 
jedna odpow iada bezwzględnie jej potrzebom jej in
stynktom, jak i prawnym zdobyczom nowożj t- ej c y -  
w ilizacy i; bo wreszcie, jak pow iedzia ł row y C. sarz,  
jest między cesarską djnastyą a narodem nierozer
walna wspólność uczuć i chwał)'.

„Od upadku Cesarstwa Francya spróbow ała dwóch  
monarehij; pomimo korzyści pokoju jakiemi ją  obda
rzy ły ,  up*dły obie przed wspomnieniami ludu. N a -  
próżoo ludzie stanu i znakomici pisarze usiłow ali w y 
kazać głęboką różnicę między starszą g młod>zą



linią przedstawiając tę ostatnią jako uświęcenie za
sad 1 7 8 9  roku: lud który się wcale nie zna na po
litycznych s u b t e l n o ś c i a c h ,  rożnie tych niezrozumiał; 
i nieprzestawaJ’ uważać  dwóch linij jednej rodziny, 
za jedne i tę samą, przypominającą mu zarazem je
go n i e s z c z ę ś c i a  i rząd którego więcej nie chce.

W  jego myśli,  Cesarstwo jest  panowaniem ró- 
wv” śri i opieki nad wszystkiemi interesami; jestto 
demokracya » s i lą  i hierarchią władzy,  z porząd
kiem w pracy, z bezpieczeństwem w oszczędności, 
uszanowaniem dla religii, chwałą  przeszłości ,  po
myślnością wewnątrz ,  godnością na zewnątrz .  Na 
zewnątrz  Cesarstwo to pokój; pokój czynny, płodny, 
chciwy równie zaszczytnych zdobyczy na polu umie
jętności i sztuki, gdzie każde zwycięstwo jest do
brodziejstwem dla ludzkości.

„Lud mógł pomimo swojego zdrowego rozsądku, 
dać się na chwilę oszołomić uwodzącemi utopiam ; 
dzięki wszakże mądrości tego, którego wy bra ł  so
bie na naczelnika, wkrótce z w rócił się z tej błędnej 
drogi. Ludwik Napoi on umiał zniweczyć zgubny 
w pływ socyalizmu, idąc śmiało drogą postępu, urze
czywistniając to, co było szlachetnego i praktyczne
go w życzeniach prawdziwych ludu przyjaciół.  l*rze- 
dewszystkiem i w interesie wszystkich,  potrzeba by
ło  przywrócić porządek,  odżywić pr«cę i zaufanie, 
rozbudzić uczucie moralności, przywrócić uszanowa
nie dla r.ligii i prawa,  podnieść godność i powagę 
władzy;  potrzeba było ukończyć nasze drogi że la
zne, zniżyć skalę procentu,  ułacnić administracją 
przez zdecentral.zowanie j e j ; potrzeba było zmniej
szyć armią i zapewnić los żołnierza;  sprawiedliwość 
uczynić przystępną ubogiemu; robotnikowi zapewnić 
tańsze żyrcie, zdrowsze mieszkanie,  i chleb na s ta
rość’ włościanom potrzeba było ulżenia gruntowego 
podatku kapi ta łów do podniesienia gospodarstwa i 
umorzenia długów;  s łowem potrzeba było zbioru in- 
stytucyj mających podwójną korzyść,  bycia pozyte- 
cznemi wszystkim,  nieprzynosząc uszczerbku b>k°- 
mu. Czy jes t którakolwiek z tych potrzeb, ktorąby 
się wybraniec narodu nie był  pilnie za jmował,  i któ- 
rejby niezapewnił  zadośćuczynienia z tą pewnością 
taktu i tą energią decyzyi jakiej od dawna Francya 
niezaznała?

„Tyle o przeszłości.  Co do przyszłości ,  program 
Cesarstwa z góry skreślony w mowie mianej w Bor
deaux,  potwierdzony zos ta ł  świeżo w messażu do 
Ciała prawodawczego.  Postawiony przez sw'oje po
chodzenie i swoją przeszłość wyżej wszelkich stron
nictw, rząd nowy będzie umiał ł ączyć umiarkowanie
Z e n e r g i ą  i ciągli- p r a c o w a ć  b ę d z i e  nai l  u p ł a i l n i a n i i  in
wielkich interesów które stw arza  rozum  a  rozwija

C Z  A  S .  _ _ _ _ _ _ _ _

stawy dzieł  sztuki zastosowanej do rzemiosł ;  2 )  o 
urządzenie muzeum sziuk przemysłu i 3 )  szkoły  szluk 
pięknych, zastosowanych do rękodzielnictwa. Książę 
długo rozmawiał  z członkami deputacyi. Na uwa
gę jednego z nich że gdy artysta niema bezpośre
dniej styczności z publicznością, niemoże być wier
nym smaku jej  tłu taczein , odpo wiedział  książę: „to 
prawd a,  tak samo rzecz się ma z dziennikarstwem 
które niepouinno opinii publicznej tworzyć,  ale tylko 
być jej odgłosem."

— P. Thiers wyjechał  przed para  dniami do Lon
dynu. Celem tej podróży ma być uzyskanie od lorda 
Mahoń wykonawcy testamentu ks. Wellingtona ko
ni u o i kacy i pamiętników marszałka o wojnie hiszpań
skiej i portugalskiej, dla dalszego ciągu historyi Ce
sarstwa.

T u r c y a.

pokój. Ten, k t ó r e g o  uwieńczyła Francya widzi w w y
niesieniu swojem jedynie w iększy obowiązek w łożo
ny na siebie p r z e z  lud , wy i s  za m issyą powierzo
na sobie przez opatrzność.

° Wyrazy  te wskazują z jak religijnem zas tanowie
niem Ludwik Napoleon przygotowuje się do ogło
szenia Cesarstwa.  Francya,  wiedząca jakiej pomyśl
ności i potęgi spodziewać się może od rz ąd u ,  który 
na tak rozległych posadziła zasadach,  pragnęłaby 
publicznemi uroczystościami obchodzić wypadek,  bę
dący zarazem tryumfem jej  rozumu i jej woli. Ale 
nowy Cesarz,  przejęty ważnością obowiązków jakie 
na niego w k łada  ten świetny objaw przywiązania 
ludu, woli wezwać lud do udziału w swoich szU 
chętnych zamiarach. Ludwik Napoleon chce inaugu
rować C e s a r s t w o  u c z y n k a m i  m i ł o s i e r d z i a  d l a  k l a s s  
b i e d n y c h  i c i e r p i ą c y c h  i a k t a m i  łaski.

  \V myśl powyższego artykułu Rada municypal
na paryska przeznaczyła z okoliczności publikacyi 
r e z u l t a t u  głosowania w depart. S e k w a iy ,  summę 
1 6 0 , 0 0 0  franków do dyspozycyi prefekta Sekwany,  
dla użycia jej  jak następuje: 3 6 , 0 0 0  na wykupienie 
z banków miłosierdzia wszystkich zastawionych ma-

G azeta A u y s b u r y s k a  pisze z C r grodu 13 listo
pada. W tych duiach umarł  jak  już  uadinieniono, j e 
den z synów suł tana i druga jego żona. T a  osta
tnia zgas ła  w pałacu Beylerbey. Inna z żon suł tań-  
skich leży th  ra  w seraju Topkapu. Skoro która 
z tych kobiet zachoruje wydalają j ą  z haremu i o- 
palrują w innym jakim pałacu cesarskim. Choroba 
ich bowiem— a od parę lat kilka ich już  umtrło ,  
uważaną jest za zaraźliwą: mają to być suchoty 
płuc. J e s t  ona skutkiem życia haremowego, braku 
ruchu i świeżego powietrza. Z  tej samej przyczyny 
rozwija się ona często po więzieniach. A czernże 
bar. ni jeżeli  nie świctoćin więzieniem? Koran po
zwala sułtanom tylko 7  żon,  ale mu wolno mieć o -  
prócz nich 7  kochanek, 7 odalisek itd. itd. Na miej
sce drugiej zmarłej  żony wchodzi trzecia, na miej
sce trzeciej, czwar ta i tak następnie przez wszystkie 
stopnie brak zapełnianym bywa.

Lloyd  pisze z tego samego miejsca 1 4  listopada: 
Pat ryarcha  Anthimos z powodu postępowania swoje
go w sprawie Grobu Śgo po bawiony zos tał  swojej 
godności. Wczoraj zgromadzili się notable greccy i 
w  obec Saida-effendego sekretarza w tninisteryum 
spraw zagranicznych i komisarza Porty wybranym 
został  na jego miejsce pat ryarchą Germanos. Wybór  
ten posłano do potwierdzenia sułtanowi.  Wedle li
stów z Aleppo miał wybuchnąć w Ajetab bunt, któ
ry zaraz  w poczęciu stłumiono.

— Ula opieki przeciw ponawiającym się ciągle na
padom Czarnogóreów i trzymania na wodzy podle
głych Porcie rajów w Grabowce, Jaźce ,  Zubicach,  
Kruszewicach,  Naweczyniu,  Sponiowie, Niksiczu itd.
k t ó r z y  p o  c z ę ś c i  k C z a r o o g ó r c a m i  t r z y m a j ą ,  r z ą d  t u 
r e c k i  z n a c z n e  p o s i ł k i  w o j s k o w e  w y s ł a ł  n a  g r a n i c ę ,
tak że między Taslidią, Ja/.kiem, Trzebinią i Mosta-  
rem rozstawiono 8 , 0 0 0  ludzi i kilka dział.  M uzu ł 
manie wr Niksiczu nie śmią wychylać się z domów, 
w których formalnie oblegają ich rajowie. Również 
s łychać ,  że 3 , 0 0 0  Czarnogóreów zamierza skupić 
się dla napaści tureckiego miasta Bitechia. Miesz
kańcy Zubiców wzdragają  się płacić haraczu talara 
od domu, który od wieków składają.  Korzenicz za 
mieszkały  całkiem przez muzułmanów z a w a r ł  zw ią
zek z chrześciańskiem Grabowem przeciw urzędni
kom, i zdaje się, jakoby mniej więcej wszystkie gmi
ny w pobliżu bocheskiego i raguzańskiego obwodu 
gotowały  się do oporu przeciw władzom tureckim. 
Cała  Hercegowina ma być zalana emisaryuszami pod
burzającymi mieszkańców. Dla straży pogranicza 
austryackiego rozporządzone zostały na w’szelki wy
padek środki ostrożności* Również niespokojne za 
wsze miasto Ja kow a  w północnej Albanii musiało 
przyjąć załogę wojskową. Tosun-pasza z Priseren- 
di dokonał tego z polecenia Omera-paszy bez w y 
dobycia oręża.

— Pressa  poświęcając temu przedmiotowi wstę
pny ar tykuł  i nadmieniając, że Koresp. austryacka
iyt ■ li /I , tn iiomn *VK nriA..,. li.  . r iT /P Z  ■ /  /l V. /, .. / * /»

dodają, że miecz ten rzeczywiście sięga 15go w ieku, i pocho
dzi z W łoch, ale wyryte na nim słowa: „Krzysztof Kolumb 
adm irał14 są późniejszym dziełem.

Orientalista Dr. Petermann, przepisał w Damaszku miej
scu teraźniejszego pobytu swego, syryjski Nowy Testament 
z V . w ieku, który jes t dosłownie przełożony z najdawniej
szego greckiego rękopismu.

# 7 S ie n n ik i francuzkie zapewniają, źe rząd angielski od
mówił wydania oryginalnego testamentu cesarza Napoleona ze 
w zględu, ii  takowy wciągnięty został do akt państwa i jest 
zachowywany jako historyczny dokument.

—  /a k a z  wywozu gałganów zniżył niezmiernie ich cenę. 
W  Peszcie płacono za centnar 12 zlr. m. k . , a dziś go do
stanie za 7 zlr.

—  Dnia 2 3 listopada przybyło do Londynu z Australii 7 be
czek (140  centnarów) z ło ta , a za kilka dni zapowiadają przy
bycie 1 0 y 4 beczek tj. 210 cent. tegoż kruszcu.

—  W  samym W iedniu wyszło 4 6 rozmaitych kalendarzy na 
rok 1853 , a korespondent Gazety Warszawskiej dziwi s ię , że 
trzech księgarzy krakowskich wydało tego roku kalendarze.

—  D. 3 0 października postawiono w Nowym Yorku w obe
cności w ładz, pierwszy słup pałacu kryształowego na „Reservoir- 
Sijuare.

Pray jecb ff lH  d o  K r a k o w a  oil dnia Igo  do 2go g rudnia:  
Viktor Delmary, dyrektor tea tru ;  J. Dalzamara z Wiednia Sewe
ryn hrabia Poniii ki ze Lwowa. Adolf Dobrzy liski z Partynia. Kon
stanty Jaworski ze Zalizówka.

W y j e c h a l i  : kapitan Ditricli, Henryk Strzembosz do Lwowa.
Gabryela hrabina Tarnowska do Dzikowa. Ferdynand Cielecki do 
Lwowa. Karol Korylowski,  Konstanty baron Krausa,  Edward l lo-  
molacz de Wiednia. Baron Egloffstejn do Drezna. Knnatancya W ie-  
logfowska do Poznania. Franciszek Lanoi do W arszawy.

Kurs papierów  publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa telegraficzne * dnia 2  grudnia . Metaliki 5 -pror.  

9 5 / , . — Metaliki 4 1/, -  proc. 8 5 % . — Metaliki 4 -proc.  74%. — 
4-proe. z 1850 r. 92% ~  *%-proo. 49% . -  l-proo. 19%. 
z oiągn. z 1830 r. 350. 332% . -  Augsburg 116. -  L n d .u  
11 kr. 24. Paryż 135%. — Akoye Bankowo 1346. — Akove 
kolei żel. póła. Ferdyn. 240. — Pożyczka z r. 1851 lit. A 97V 
B. 112%. — Ost-Donau Dampf.eh. 726.

K u r s  k r a k o w s k i  3go grudnia. Bauknoty 9 0 % . — Pruski kurant 
1 0 2 % .— Imperyały ros. 34 gr. 1 5 . — Ruble srebr.  100. — 
Dukaty 19 zły. gr. 15 — Listy  Król. Pols, z kup. dają 101 %. 
żądają. — Listy  zast. galio. z kupon, dają 91’% — żądają  92. 
Cwanoygery stare 103%, nowe 104.

K u r s  l w o w s k i  z dnia 29 listopada. Dukat holend. 5 z lr .  25 k r ._
Dukat ces. 5 złr.  30 kr. — Fółimporyał ros. 9 z łr .  27 kr. _
Rubel ros. 1 zlr .  60% kr. — Talar  pruski 1 z ł r .  41 kr. — Polski 
kurant i pięoiozfotówka 1 z łr .  21%  kr.—Kurs 1 stó w zast. w gal. 
stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 po 90 
złr .  — kr. w m. k.— Sprzedano 100 po — z łr .  — kr.— Da- 
wano za 100 z łr .  — kr. — — Żądano złr .  90 kr. 30.

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 1 grudnia." — Metali*.! 94%. — Nona 
p o ż y c z k a .  81%. — A k c y e  Bantu reied. 1 3 4 0 .— Aacye kolei żel. 
s z l .  2 1 5 .  —  A ,;io  o d  z ł o t a  2 1 % .  o d  s r e b r a  1 5 % .

t t u r s  w r o c ł a w s k i  r d. I grudnia. Banknoty austryaok. 681/ i  
Banknoty polskie 98% , i  — Listy zastawne polskie dawne i 
nowo 98% , d. — Listy zastawne poznań. 4% 105'/. i . ,  dto 
3 j %  97%, d . — Kolej Krak.-górno-szląs. 90 i .

teraców; 1 8 , 0 0 0  fr. na wykupienie kołder;  6 6 , 0 0 0  wiadomościom początkowo pr55**5 Gazetę Zagrzebską
I, . — 1      1 o . .  Il . . r, » L. n ■ i 1. . n A ■ m n III 1/ /I #V* llWr/lll —  _ n .. • * _ niltlilT/i t 11 Prbl 4.sir I. . . .......ns  zapłacenie zaległych należytości mainkom przyj

mującym dzieci ubogich rodziców; 4 0 , 0 0 0  fr. na su 
knie” dla biednych dzieci chodzących do szkół  i sal 
ochrony.

_ W  niinisteryum S ta n i  i w Saint-Cloud wiele 
się zajmują urządzeniem Cesarskiego dworu,  a na
wet,  jak mó wią, dworu przyszłej  Cesarzowej.  J en e
r a ł  książę Mortemart  ma być mianowany W. mar
s z a ł k i e m  pałacowym, książę de Guiche W .  Ł o w 
czym, książę de Mouchy W. szambelanem.

 Książę prezydent przyjmował wczoraj w Saint -
Cloud deputacyą komitetu centralnego artystów któ- — H r. W aldstein prezydent muzeum  czeskiego ofiarował 
ry zaniósł  prośbę 1 ) o zaprowadzenie osobnej wy -  j tem u insty tu tow i miecz K rzysztofa Kolumba. Prażkie Nowiny

przyniesionym pewniejszą nadała formę, tak kończy: 
Jużeśuiy nieraz z w r a c a l i  uwagę na ważność tego 
małego K r a i k u  Czarnogóry* Uznanie niepodległości 
jego ze s t r o n y  Rosyi,  niepowinno w y b j a ć  z g łowy  
młodemu tych gór książęciu, że Czarnogóra jest ró
wni ż sąsiadem Austryi  i l e ż y  na jednym z na jw a
żniejszych punktów granicznych cesarstw a tojest nad 
Bucche di Cattaro.
MIMMBTMnnUIII

Kronika m iejscow a i zagraniczna.

s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e :

STAN BABOM, 
w mierze pa-  

ryzniój spro
wadzony do 

3' Reaamura.

STOP. CIEPJŁA 
według 

Reaamura.

PRÓŻNOŚĆ

pary wodnej 
w powietrzu

czyli «

K IER U N E K

w iatru
i

natęionie.

STAN

ATM OSFERY.

ZJAW ISK A

NAPOWIETRZNE.

Osoba, posiadająca gruntownie język francuski, niemiecki 
i muzykę, oraz inne przedmioty, zwykle żądane, życzy 

sobie otrzymać miejsce guwernantki. Bliższa wiadomość w Re- 
dakcyi dziennika Czas. (1 5 6 4 -2 -3 )

I g J j S p *  Na dniu 2g;m grudnia w samo południe idąc od Zamku 
przez planty ku WiślneJ ulioy, a stanąwszy przy loku 

w pobliżu krym inału ,

zginęła książka z rysunkami
landszaftow, piórem i ołówkiem robionych. — Ktnby takowa z t a -  

la*ł  i oddał w Redakoyi Czasu, odbierze

( 1 5 8 3 ) ^ 4  2 s i | i .  n a g r ó d y .  o  3)

S5&M5*- •<!U9*u ‘,tobro.czJ " I' ,5w “ kładu Ochron dla małychl y a l ® 6 dzieci w Krakowie, o dredzie się dnia 9gn grudnia we 
swartek doroczne nabożeństwo żałobne w k. ściele Śgo Mikołala 
a W eso łe j ,  n a  U t o r e  K o m i t e t  W e l n o n  pobożną Publi! 

oenosc zaprasza. *(1580)

(1587) D z i e r ż a w a  o m

D  f f l f f l M M O
w Krakowie.

Ogród Strzelecki w Krakowie najwięcej przez Publiczność uczę
szczany, z prawem korzystania z knnsensów na trak tyern i^ ,  w y 
szynk wina i innych napojów, billard, z pałacu , domu mieszkal
nego od frontu, pod korzystnemi warunlam i Jest do wydzierża
wienia od dnia Igo maja 1853 roku. Warunki okaże pan Józef 
Birtl ,  członek Tow, Strzel, w mieszkaniu swojćm pod L. 3 3 9 , — 
w IŁYiiku głównym, każdego ozatu.

ZMIANA t e m p e r . 
w

c,ł&u dnia 

od I do

2 
10 

2l 6

27” 887
927
467

4 -  8"  

+  7 
+  3

47
82
41

wschodni słaby pogoda z chmurami
+ 8*2 +  3* 2

Re d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y : k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i .

Dnia 28 listopada zginął  w Rynku w Krakowie około 
_ _  godziny 6te j  z wieczora idąo ku ulicy F l o r i a ń s k i e j  lub
z leż od Śgo Jana  ulioy ku Rynkowi S x « I  T a r l a n  szkocki 
używany jako plaid  biały z ozarnym w drobną kralke i z s z l a 
kiem czerwonym — wełniany cały. — Ktoby takowy znalazł,  
niechaj zgłosić  się raczy do Redakoyi C z a s u ,  a odbierze p rzy-  
zwoitą n a g r o d ę . ___________________________  (1576-3 - 3 )

W  Aptece Mohra w Krako-
ie znajdzie miejsce n a  ucznia fa rm acj i  młodzieniec, odpowiedn- 
, zawodu tego usposobiony i utrzymanie majacv. (1552-^°

wie
do

W  DRUKARNI c z a s u a n t o n i  CZAPLIŃSKI ZARZiJDCA.


